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N astęp n ie  om aw iano s tan  bezrobocia , p a ­
nu jący  w zawo'dzie in tro lig a to rsk im  a zw ięk­
szający się z każdym  tygodniem . U chw alono 
i nada l p rzychodzić z pofhbcą bezrobo tnym  
członkom , iw, m iarę  funduszów  i praw .

Poduszono dalej szereg sp raw  organ izacy j­
nych, w końcu , omawiając, po łożen ie  p rasy  ro ­
bo tn iczej, polecono  członkom  ja k  n a ju s iln ie j­
sze jej pop ieran ie .

CI. CO O D E SZ L I

M arjan Kazim ierz R ozlucki, m aszyn ista , 
cz łonek  naszej*-'organizhffjj, zm arł d n ia  9 lis to ­
p ada  1930. Z m arły, syn znanego nam  kolegi 
ś. p. G rzegorza R ozłuckiego, w yp isany  zosta ł 
w  d ru k a rn i Jakubow sk iego  i Sp. we Lwowie, 
w  r. 1925. N abaw iw szy się choroby  p ro le ta r ja tu , 
chorow ał czas dłużśzy, dopóki śniiejK n ie  uw ol­
n iła  go od c ierp ień . Przeżył la t 26. Na obrzęd 
pogrzebow y zeb ra ła  się w,iększa liczba k o le ­
gów, aLGhór D rukarzy  pożegnał go p ieśn ią  ża­
łobną.

Jan W ojciech  N iedopad , rifzlonek-inw alida 
Stow . „O gnisko",.zm arł d n ia  11 lis to p ad a  1930 
w B rzuchow icach, Z m arłego kolegę znało  do­
brze nasze s ta rsze  i średn ie  poko len ie . U ro­
dzony we Lwow ie w r. 1863, w s tąp ił do p ra k ty k i 
w  d ru k a rn i W ł. Ł ozińsk iego  („G azeta  Lwow ­
ska"), gdzie zo sta ł w yp isany  n a  sk ładaSza 
w r. 1882. W czasachi późniejszych zosta ł k ie ­
ro w n ik iem  te j d ru k a rn i (w k tó re j p rzed  ń im  
jeszcze, k ie row n ik iem  by ł jego ojciec). Był 
członk iem  „W zajem nej P om ocja l od czasu 
swego w ypisu, a od r. 1901 cz łonk iem  „O gniska". 
U schy łku  swego życia strącp* zw rok. Z m arły  
dla swego p raw egp^charak tem -jc ieązy ł się sza­
cu n k iem  kolegów . Na pogrzeb jego, k tó ry  od­
by ł się w B rzuchow icach  11- lis topada , z jechało  
pow ażne grono  kolegów  ze Lwowa, z p reze­
sem  „O gniska", kol- A. K usykiem  n a  czele /by  
oddać m u o s ta tn ią  przysługę.

Halpern M ates, sk ładacz , cz łonek  o rg an i­
zacji, zm arł d n ia  6 lis to p ad a  w S tan isław ow ie. 
Z m arły  kolega, urodzony  w r. 1889, a w ypisany  
w r. 1907, w stąp ił do organ izacji w  r. 1919 
w  naszej F ilji s tan is ław ow sk ie j. P rzez la t  k ilk a  
zasiaclał on w W ydziale F ilji. Od r. 1928 by ł 
kierowniłęEem d ru k a rn i firm y G eller w  S ta n i­
sław ow ie.

C ześć-Ich  pam ięc i!

Z N A S Z E J S C E N Y
W ieczór rozm aitości „Typografji"

R uchliw e Koło m ando lin istów  i',„Typografja“, 
zachęcone pow odzeniem  swej poprzedn ie j udat- 
nej im prezy, u rządziło  w  n iedzielę, 23 lis to ­
p ad a  w sa li „O gniska" W feS^ór rozm aitg scfs 
Na W ieczór te n  dobrano  odpow iedni próffram , 
k tó ry  w  całości w ypad ł so lidn ie . Z espół m an- 
do lin is tów  odeg ra ł u d a tn ie  k ilk a  u tw orów , 
kol. B ogusław ski odśp iew ał .solo dw ie pieśni. 
(S tach  — M aszyńskiegd; i P rzysięga  dem ona 
R u b in s te in a ) przy  akom pan iam encie  fo n e p ia - 
now ym  p. Z. K ozłow skiej, F ran k o w sk i ©de- 
g-rał n a  bała ła jcd^przy  akom p. P ió rkow sk iego  
k ilk a  u tw orów  że" swregoj rep e r tu a ru , Seiden- 
w urm  odśp iew ał k ilk a  kup le tów , w reszcie ze­
spó ł am ato rsk i, pod k ierow nic tw em  kol. 
F r ą c z k S  ode& ał dw a sketcze  ipp jilokra górą"
B. P en d y k a  i „Fajansow e talerzyki"* W. Ra- 
o rta .

Nie m ożem y pom inąć w ykonaw ców , k tó rzy  
przyczynili się" do u św ie tn ien ia  u d a tnego  W ie- 
■czoĄi. ga lm ę p ie rw szeń stw a  dalibyśm y F ra n ­
kow skiem u, .k&u-y sw ą b a ła ła jk ą  oczaro.wywał 
w p ro st słuchd^ży. Podziw ialiśm y, już n ieraz 
n a  in n y ch  w ystępach  i w in n y ch  salkch jego 
w irtuozow ską  grę> k tó rą  przyjcnwał-, w p rost 
słuchaczy , n ie  dających  m ń z e j ś ^ z e  sceny. 
T ak Bjtjło i tym  razem -— Kol. B ogusław skiego  
słyszeliśm y  pierwsżj! raz  w p a r tji  sójow ej 
sam o istnej. Być może, że by ł to  jego p ierw szy 
w ysięp  jak o  śpiew ftka koncertow ego.-. P ow i­
n ien  się o n  jeszozekyielgjm czyćw użebyśm yibylr 
z n iego ta k  zadów oleni, ja k  z B endera, k tó re ­
go „S tach", śp iew any  z e s trad y  „O gńiska" 
w p ro st ro zrzew n ia ł nas. — Seidęnw urm , m ó­
w ią, że zaw odow y kup]e,e?sba, baw ił pub licz­
ność swym rep e rtu a rem . — A nasi am ato rzy  
w  obu  sketćjźach pokazyw ali swe ta feu ta . 
Bardzo dobrym  B y^S iunbo rsk i w obu swych 
ro lą c h : w oźnego Ą b u rg rab ieg o ; do ta k ic h  ról 
je s t on (jakby stw orzony. Szatan , F rączek ,

Pend , K ozłow ski i Z. N ow akow ski stw orzyli 
zegrany  k w in te t, a E ierw eis i P epc ia  dobry  
duet.

Z W ieczoru rozm aito śc i pub liczność  b y ła  
zadow olona, darząc ok lask am i i pochw ałam i 
w ykonaw ców .

Jak o  now ość u n as urządzono w czasie 
a n tra k tó w  audycje radjow e.

„Herbatka"
D nia 9 lis to p ad a  u rządz iła  B T ypografja"  

w snji ;"()gn iska“ h e rb a tk ę  tań cu jącą , u roz­
m aiconą p rodukcjam i m andolin istów , k u p le ­
tam i S ie ś lu k a  i F rączka , sztućzkam i fakir- 
sk iein i, Z dziebka i in. Na h e rb a tk ę  tą  zeb ra ła  

jtslę licznie n asza  s ta ła  p u b jięzn o ść ji spędzając 
czas bardzo mile.

„Św Mikołaj"
W sobotę, dn ia  6 g ru d n ia  popoł. s ta ra n ie m  

K lubu sportow ego  „G rafika" odbył się tra d y ­
c y jn y  „Św ięty  M ikołaj"', isillę „O gniska" zap e ł­
n iła  licznie dzia tw a w tow arzystw ie  rodziców  
i op iekunów , p o m n S p ię b n y c h  chw il, spędzo­
ny ch  w tej sa li n a  św. M ikołaja  w la ta c h  
ląbiegłych. Tym czasem  — n a s tą p iła  m espo- 
dzlańka... U łożonego i ogłoszonego p rogram u 
nie w y k ó n an o ; zapow iedzianego obrazu  sce­
nicznego n ie  odegrano, a i zatjśw am i dla dzieci 
■nikt się n ie  zajął... Mimo w szystko , dzieci 
urządziły  sobie zabaw ę w edług  swego upodo­
b a n ia  sam e, baw iły  się i sk ak a ły , oczekując 
nade jśc ia  „św. M ikołaja" z podarkam i. A k iedy 
zjaw ił się on w tow arzystw ie  n ieodstępnego  
an io ła  i d jab ła , i w ygłosiw szy odpow iednią  
przedm ow ę rozdaw ał podark i dla g rzecznych  
i n ieg rzecznych  dzieci i sta rszych , n a s tą p iią  
p raw dziw a radość. P odn ieść  naieżyjJJże Koło 
m ando lin is tów  odegrało  k ilk a  u t w o u S  a m ały  
Z iezia R om ański śtplńfo, bez trem y , z w erw ą 
oddeklam ow a! p ięk n y  w ierszyk.

W ro k u  przyszłym  „św. M ikołaj" w ypadnie  
zapew ne lepiej.

K RO N IK A
25-lecie  p ierw szeg o  organ izacyjn ego  z e ­

brania drukarzy w arszaw sk ich . D nia 10 g r ^ J  
dniai r. b. up ły n ę ło  2S-;lat od chw ili, gdy po 
rew olucji 1905i r. odbyło się p ierw szęp ieb ran ie  
o rgan izacy jne  d ru k arzy  w arszaw sk ich  w sp ra ­
wie ząłożeni-a--Związkuv .©.paa—‘o m ó w i e n i a  w a ­
run k ó w  cennikow ych . Cęłefn uczczen ia  dn ia  
tego koledzy w arszaw scy odbyli w dn iu  8 bm. 
ogólne fsebran ie , n a K tó re m  w ygłoszono refe- 

rraty, poświęcoHe w spom nien iom  dni przeży­
tych , poczem  n a s tą p iła  częśfe* koncertow a. 
W loka lnym  organ ie  w arszaw sk ich  kolegów , 
„D rńkarz Z w iązkow iec", kol. W K oral podaje 
c iekaw y ‘opis tego d n ia  h is to rycznego . Z azna­
cza on m in., ¥ze w  rew olucji ro k u  1905 w ielu 
kolegów  w arszaw sk ich  bądźto  pad ło , bądź tu ­
ła ło  się podróżnych w ięzien iach  i n a  Sybirzę, 
w alcząc o w olność. I my rów nież}/ sk ład a jąc  
cześć?N ieznanem u D rukarzow t-R ew oluciońtścSŁaa 
.zyczymy Kolegom, w arszaw sk im  z okazji tego 
25-lecia w y trw a ig a  w dalszej w alce !

50-lecie  pracy za w o d o w ej obchodzili dn ia  
7 g ru d n ia  b. r. k o le d ^ M ic h a ł  R a b c z e n k o  
i W ładysław  M a l i n o w s k i ,  obaj - d ru k arze  
w  W iln ie7.,>Ua;cJczystość jub ileuszow a odby ła  'Się 
w  lo k a lu  Z w iązku, a n a  jej program , złożyły 
się lpmdifk*cj.e C hóru LEłrukarzy, przem ów ieiłie  
przew odniczącego O ddziału, kol. .Józefa B au­
m ana, w ręczen ieiH ubilatow i odznak  p a m ią tk o ­
w ych  i dyplom ów , p rzem ów ienia  delegńtów  
in n y ch  organizUjCyj i gości-„i t. j j  I my ze swej 
s tro n jiz u sy ła m y  kol. Ju b ila to m  najszczersze 
ż y c z e n ia !

Jub ileu sz 30-letn iej d z ia ła ln ośc i tow . J. 
S za łaśn ego . Otoięgowy K om ite t R obotn iczy  
Po lsk ie j P a r t j i  Soc/jijfisiycznej, Rada’ K laso ­
w ych1 Zw iązków  Zaw odow ych, Z arząd O krę­
gowy i Z arząd K oła Z w iązku Zawodow ego 
P racow n ików  Kolejow ychjul T ow arzystw a U n i­
w ersy te tu  R obotniczego w  SSi-ńńśłiiwowie u rz ą ­
dzili w  n iedzielę, dn ia  14 g ru d n ia  b. r. oą|odz.
4 popoł. w sa li Z. Z. K. w  S tan isław ow ie  przy 
ul. [(Grunwaldzkiej I. 19 u roczysty  jub ileusz  
[30-letiiiej działalności spo łeczno - zaw odowej 
tow . J a n a  Szałaśnego. Nav p rog ram  złożyły się: 
u roczysta  a k a je n ija , n a s tę p n ie  w spólne zęhra- 
n ie  tow arzysk ie .

C lbrzym ie p rzed sięb iorstw o . Z nana  na  
śjviecieTęałym  firm a n ak ład o w a  U lls te in  p o ­
s iad a  w  B erlin ie  sw e zabudow an ia  fabryczne, 
n a  p rzes trzen i 89.700 m etrów  kw A jlraiow yeh,' 
p rócz tego k o rzy s ta  z obcych zabudow ań, 
o p rzes trzen i 12.004 ni. kw. Z atrudn ia '232 l!f-sił

k u p ieck ich , red ak to ró w  i rysow ników , 32321 
osób p e rso n a lu  techn icznego , 4541 posłańców , 
roznosić te li gazet i szoferów. R azeiń .w ięc firm a 
ta  z a tru d n ia  10.096 osób. -Próćź tego  z a tru d n ia  
219 k o resp o n d en tó w  ta k  w sam ych  N iem czech, 
jak o .eż  i w w ie lk ich  o środkach  św ia ta ’ całego.

K atalog B ritish  M uzeum. W ładze i aj - 
w iększej n a  św iecie b ib ljo tek i i m uzeum  Bri- 
tish  Muzeum w L ondynie , postan o w iły  p rzy ­
stąp ić  do ska ta lo g o w an ia  n a  nowo edłegó k s ię ­
gozbioru  i w ydan ia  k a ta lo g u  d rukiem . P raca  
tu p o trw a  conajm niej 10 la t, co je s t -zrozu­
m iałe, jeże li się w eźm ie pod uw agę, że B ri­
tish  M uzeum  liczy około  3 i pó ł m iljo jia  to ­
mów. K ata log  obejm uje oko ło  160^170  tom ifiM  
każdy  w  cenie 4 f. szt., ta k , że k o sz t nabycia  
całego ka ta lo g u  w w alucie  po lsk ie j w yniesie  
sum ę 29.000 zł.

P ółtora  m iljona dolarów  za  b ib lję  Gu­
ten b erga  O statnio? sp rzed a ł k la s z to ró w . B a­
zylego w Celowou za pow yższą k w o tę  42-wier- 
szową b ib lję  G u tenberga , d ru k o w an ą  n a  p e r­
gam in ie , a op raw ioną w trTech ton iach . E gzem ­
p larz  te n  je s t jednym  z najo ryg inaln ie jszych  
tw orów  naszego m istrza. Jak o  d o d a tek  do 
tego -kupna o trzym ał nabyw ca zbiór s tą r^ch  
druków . N abyw cą je s t p aństw ow e m uzeum  
w W aszyngtonie .

Z Am eryki. W jHayston, T®xas, o d b iła  się 
k onw encją  (zjazd) U nij drnkąrs-kich sk ładaczy , 
k tó ra^bbe jm u je  w całej A m eryce 80 tysięcy 
członków . D la in fo rm acji podajem y, że w A m e­
ryce form a organ izacy j d ru k arzy  w ygląda nie*cb 
inaczej od eu rope jsk ich . Tam  o rgan izu ją  się 
osobno składacze,£<5śoblió m aszyniści, Jo so b n o  
ko rek to rzy , m echanicy , s te rćo ty p e rzy ' i perso- 
nal pom ocniczy. Tw orzą oni je d n a k  w spólne 
zw iązki. Na pier\vsze(m„triiejscu p o rząd k u  dzien ­
nego konw encji b y ła  sp raw a — zresz tą  tak , 
ja k  i w E urop ie  — bezrobo tnych . O becnie zna- 
ehodzi się w  A m eryce 17 ty s ięcy  członków  
U nji bez pracy. U chw alono p o s tu la t o zapro­
w adzenie  5-dniow ego tygodnia- p racy  w p rze ­
mysł® d ru k a rsk im . O m aw iano rów nież spraw ę; 
po łączen ia  u n ji sk ładaczy  z u n ją  m aszynistów  
(pressm anów ). O ddzjał now o jo rsk i postaw ił 
w n iosek  o stw orzen ie  funduszu  bojow ego w w y­
sokości 5 m iljonów  dolarów  n a  zorganizował: 
n ie  now ych członków  U nji i n a  w alkę o po lep ­
szenie w arunków  pracy . Z pow yższego w niosku  
w idzim y, z‘ja k im  iścj'e am ery k ań sk im  rozm a­
c h e m  s z a f u j ą  n asi k o l o d z y  znantlim ty-ccy fu n ­
duszam i n a  ag itąc jęh i n a  w a lk ę  o po lepszen ie  
swego by tu .

Na G w iazdkę dla sieró t po drukarzach. 
J a k  rok roczn ie , ta k  i w tym  ro k u  d rukarze  
nie zapom ną o s ie ro tach  po sw oich kolegach: 
Chociaż ja k  ciężkie  czasy prze^yw anfy, ch o ­
ciaż opodatkow ujem y się n a  fundusz B ezrobo­
cia" — m usim y znaleźć grosz i d la  s ie ró t, sk ła - ' 
dając d la n ich  co k to  mo£e! W najb liższych  
dn iłfóh .zostan ie  ro zes łan a  po d ru k a rn ia c h  lis ta  
sk ładkow a.

Koło Sk ładaczy  M aszynow ych tą  d rogą 
sk ład a  podziękow an ie  kol. x,QŁołowśkiemu 
B ogum iłow i za o fiarow an ie  d la  b ib ljó te lu  K oła 
g . tom ów  „G raph ische  B etrieb " , a ra^ ., kol. 
Zenglow i S tan isław ow i za bez in te reso w n e  
w y k o n an ie  druków  K oła.

Koło M andolin istów  D rukarzy lw ow sk ich  
„T ypograf ja“ urządza  z po czą tk iem  , styc-zńia 
1931 p  3-m iesięczny k u rs  gry n a  in s tru m e n ta c h  
p ió rkow ych . Z głoszenia p rzy jm uje  Z arząd  K oła 
w śiydy  i soboty*oci godz. 7 —9 w iecz. w czarne 
próby.

O dpow iedzi redakcji. K oresp o n d en t w R ze-  
$ z jh b ie :  W form ie te j um ieścić  n ie  lmrżęniy. 
T rzeba napisać, jasno , z nazw iskam i, bo inaczej 
prócz W as i killyu bliżej sprawrę znających  
ludzi, n ik t  ko respo ndenc ji .ilie >zF5zumie.

P O K W IT O W A N IA
Na fundusz d la  sieró t po drukarzach zło­

żyli : Z ak łady  graficzne ■'■jKsiążnica-Atlas“ 200 
zł., WP. Ja ro sz  C."(„Gwiaz£la“) 2.5żł„ K oiedzyz d ru ­
k a rn i Spółdzielczej (re sz ta  z -wypłaty) 1'70, K asa 
-.zaliczkowa d ru k arzy  ,£P om oc“ (na  „Gwdazdkę") 
200 zł., Kaim Perk-Teclin . K sią-śm ey-A tlas 75. zł.

M arjan  P ie truszka
Na Dom Z drow a Druim rzy złożyła KaSa 

Pers. T echn  „K siążn icy-A tlas" 75 zł.

Prenum erata „Ogniska" wynosi rocznie w ^rai-j 4 zl., za 
granicą 1 dni C złonkowie otrzynulją bezotatm e. ■ Vyjj 
daje StoW arzyszenie„Drukarzy i Pokr Zaw. „Ognisko", 
ul. Piekarska 1. 18 - Za redakcję odpow iada: Stefan
K waśniewski. — Z drukarni „Związkowe Z ak p ijf. Gra­

ficzne" we Lwowie, ul. Krzywa 1 10, telefonJ90-Q5.


